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Przebie 


Marsz drużyn wojskowych 


WARSZAWA, 738 (PAT). — 
Dzisiejszą uroczystość uczczenia 
XVIII rocznicy wymarszu Pierw- 
szej Kadrowej z Oleandrów roz- 
poczęło nabożeństwo w kościele 
śarnizonowym,celebrowane przez 
ks. prałata Michalskiego, Na na- 
bożeństwie obecni byli, m. in. 
wicemin. dr. Piestrzyński, gen. 
Skierski, gen. Wieniawa Długo- 
szewski, posłowie i senatorowie 
B. B. W. z Rz. przedstawiciele 
Warszawskiego Okręg, Związku 
Legjonistów z prezesem dyr: 
Dziadoszem i wicewoj. Olpiń- 
skim na czele, delegacje oddzia- 
łów garnizonu warszawskiego, 
weterani 63 roku, b, kombatanci, 
organizacje przysposobienia woj- 
skowego i stow. społecznych. 

W nawie głównej kościoła u- 
stawiły się liczne poczty sztan- 
darowe. Po mszy podniosłe ka- 
zanie wygłosił ks, prałat Michal- 
ski. Zebrani odśpiewali hymn 
„Boże coś Polskę", 

Po nabożeństwie uformował 
się olbrzymi pochód, który udał 
się do Filharmonii na akademię. 
W pierwszych rzędach zasiedli 
wicemin. Piestrzyński, reprezen- 
łujący rząd, wicemin, Doleżał i 

allot, wielu wyższych wojsko- 
wych i posłów oraz senatorów 
B Na estradzie ustawiły 


się poczty sztandarowe b. legjo- | 


nistów, b. wojskowych, P, W, i 


szeregu organizacyj społecznych 


Akademię zagaił prezes Ko- 
mitetu obchodu dyr, Dziadosz, 
nawiązując w przemówieniu do 
rocznicy 6-go sierpnia jako rocz- 
nicy czynu, Dyr, Dziadosz za- 


— — i. 


W rocznicę wielkiego czynu. 


„Z racji rocznicy. wymarszu 
Pierwszej Kadrowej odbyło się 
również w Warszawie uroczyste 
poświęcenie sztandaru i złożenie 
przysięgi przez członków związku 
trzeleckiego powiatu Warszaw- 


skiego, 

„ JĘDRZEJÓW 7.8. (PA) O g 4 
min. 40 nad ranem wyruszyły z 
Miechowa drużyny do marszu „Szla- 
kiem Kadrówki*. W kategorii dru- 
żyn wojskowych na drugim etapie 
(trasa 40 km., pierwszą zameldo- 


g uroczystości w stolic 


„Szlakiem Kadrówki“. 


wała się drużyna 30 płk. strzelców 
kaniowskich, czas 4 godz. 46 m. 
12 sek., Drugie miejsce zajęła dru- 
|jżyna 16 p. p. w czasie 4 godz. 54 
|min. 55 sek., trzecie miejsce zajął 
zespół centralnej szkoły granicznej. 
W kategorji drużyn P. W. i Zw. 
Strzeleckiego najlepszy czas uzy- 
skała drużyna Zw, Strzeleckiego 
Warszawa — Powązki (5 godz. 3 m, 
51 sek.) Drugie miejsce — Orląt- 
ka — Kraków, trzecie — Zw. Strze- 
leckiego z Suchej. 


Redakcja i administracja: ul. Plotrko 
Redakcja przyjmuje interesantów 


w godz, 5—7 


Y. 


- Przybywające drużyny  owacyj- 
nie witała zebrana publiczność z 
przedstawicielami władz miejsco- 
wych oraz dowódcą O. K Kraków 
gen. Narbut Łuczyńskim. 

Na trasie Miechów — Jędrze- 
jów wszystkie drużyny zakwalifiko- 
wały się do dalszego marszu za 
wyjątkiem zespołu Zw. Strzeleckie- 
go z Lublina. Jutro ostatni etap 
>= Jędrzejów — Kielce. 


—— 


AOZOR T 
Otwarcie Międzynarodowego Zlotu Harcerzy 


nad jeziorem Garczyńskiem. 


Gen. 


TORUŃ, 7.8. (PAT)=W dniu 
7 b. m. nad jeziorem Garczyń- 
| skim po woj. Kirtiklis w imie- 
niu Pana Prezydenta Rzplitej 
dokonał otwarcia międzynarodo- 
|weśo Zlotu Harcerzy, Na zlot 
przybyło około 2000 harcerzy 
z różnych miast Polski oraz 


wy. padyć mają jeszcze har- 
jcerze z Czechosłowacji, Estonii 
li Rumunji: 


«Jako: pierwszy” 
prezes zw. harcerzy 


Ameryka szykuje si 

| do zmniejszenia prohibicji... 
| NOWY YORK, 7.8. (PAT) — 
Wszyscy właściciele browarów, spo- 


z Węgier, Anślji, Francji i Łot- 


wiał 
polskich p. 


Baden-Powell odwołał swój 


woj. Grażyński, który na wstępie 
powitał drużyny harcerzy zaśra- 
nicznych i krajowych oraz przy- 


przyjazd. 


byłych gości. 
p. woj. Grażyński wzniósł okrz 


wska Nè 86. — Tel. 101-29 


Na zakończenie 
k | wach narodów, które biorą udział 
na cześć Pana Prezydenta Rzpli- 


Cena 15 gr 


ki 


Rok II 


wiecz. 


tej, trzykrotnie powtórzony przez 
zebranych. 


Następnie p. woj. Grażyński 
zwracał się drużyn zagranicz= 
nych przemawiając do każdej 
w ich języku. Po odpowiedziach 
ze strony drużyn zagranicznych, 
któtkie przemówienie wygłosił 
dyr. Międzynarodowego Biura, 
który po podziękowaniach za 
serdeczne przyjęcie jeszcze raz 
podkreślił że Baden Powell 
w ostatniej chwili z żalem był 
zmuszony odwołać swój przy* 
jazd do Polski bowiem E wiel 
stanowczo zabronili mu tak ucią« 
żliwej podróży, Sądzi on je 
że w przyszłym roku będzie 
mógł przybyć do Polski. 

Po defiladzie p. woj. Kirti 

is wraz z dyr, Martin'em i oto- 
czeniem z zainteresowaniem dos 
konali przeglądu obozów pos 
szczególnych drużyn, Następnie 
odbyły się ćwiczenia i rewia 
wodna na jeziorze. Obóz znaje 
duje się na leśnej polanie i przys 
lega do jeziora. Na jeziorze 
wybudowano skocznie, kąpiele 
oraz tor kajakowy. Obóz udeko= 
rowany jest chorąświami o bar- 


w zlocie, 


TA + a ZZA A ORCO ZARZ 


Konszachty 


í 


Hitlera z b.kronprinzem. 


ensacyjna pogłoska. 


Zrealizowanie planu 
że 


ustąpić na rzecz b. kronprinza. 


Wiadomość ta zbiega się z po- 
o tajnem porozumieniu 


głoskami 
| Hitlera z Schleicherem. 


miałoby 
Hitler 

objąć isko prezyden- 
ta Rzeszy aby w odpowiedniej chwili 


Zmiany w rządzie Sta 
nów Zjednoczonych, 


kończył swe przemówienie okrzy-/ 
kiem na cześć Marszałka Piłsud- 
Zkolei pos, Paschalski 


dziewając się zniesienia prohibicji, 
inwestują miljony dolarów w. prze- 


Pomnik unji Francji z Bretanją 


wysadzony został w powietrze. 


siogo: 

w dłuższem przemówieniu dał 
przegląd historyczny czynu le- 
śjonowego, p ślając rolę 
Marszałka Piłsudskiego jako wiel- 
kiego Nauczyciela i przeobrazi- 
ziela psychiki polskiej. Następ- 
nie odbyła się część koncertowa, 
w której wzięli udział artyści 
scen warszawskich, orkiestra 38 
p. p. oraz chór „Harfa”. 


ką (xx) do Warszawy. 

lewski, 
zes Izby landlowej 
charge d“ affaires $ 


budowie swych browarów. Znana 


Dawny doradca finansowy rządu i członek Rady Banku 
Polskiego p, Charles Dewey (X) przybył wraz z małżon= 
Na dworcu powitali go: dr. Wrós 
rezes Banku Polskiego (1), p. Konowski p 
f Polsko— Amerykańskiej (2), p. Flack, 
łanów Zjednoczonych (3) oraz grono 
orzyiaciół. Wizvta p, Dewev'a ma charakter nrvywałnv 


firma Monquinów, będąca dawniej 
najpoważniejszym importerem win 


do Ameryki, zakupiła już we Fran- 


cji jak donoszą pisma N. Yorskie 
6 miljonów butelek wina. Podobno 
firma Monquinów ma juź zamó- 
wień od klientów na sumę 20 mil- 
jonów dolarów. 

| ERAZM K MW 


r 


j] 
RENNES. 7.8. (PAT) Dotych- | szyby w sąsiednim ratuszu itea." 


czas nie zostali wykryci sprawcy 
zburzen'a pomnika bronzówego, 
wyobrażającego Unję Francji z 
Bretanją. Pomnik ten został wy- 
sadzony w powietrze. Siła eks- 


Na polu ćwiczeń w stanie New- 
Jersey inż. Christie demonstrował 


czołga. 


PARYŻ, 7. 8. (PAT) Agencja 
Rengo donosi: .Miasto Hankhou 
ostało okrążone przez oddzialy 
komunistów w liczbie 40 tysięcy 
ludzi. Brygada Czang-Kai-Czeka, 
całkowicie zdemoralizowana, prze- 


Maz, 
poległych 


a! wygłosił nrzemó- 


plozji była tak wielka, że wyleciały 


Skaczący czołg. 


Nowy wynalazek wojenny. 


NOWY JORK, 7 sierpnia (PAT).|czyć przez samochód. Ruch ske- 


szła na stronę komunistów. 2 dy- 


Pokojowe dążenia Francji. 
- Przemówienie prezydenta Lebrun. 
Aa o Zet i kz zr 
MRS a JZK Z 
pod nn nierzy m, pokoja 


trze. Ludność oburzona jest tym 
zamachem, który został dokonany 
w chwili obchodu 400-lecie unji 
między Francją a Bretanją. 


———— m 
< 


czący wykonywuje czołg przy po- 
mocy sprężyny umieszczonej w tyle 


przed przedstawicielami armji Sta-|wozu. Czołg skacze na wysokość 
nów. Zjednoczonych skonstruowa: |2 i pół metra i długość 10 metrów. 
ny przez siebie typ skaczącego | Szybkość 
Czołg ten może  przesko - 


40.000 komunistów 


zdemoralizowało armję Czang-Kai-Czeka, 


zwykła czołgu wynosi 
170 kilometrów na godzinę 


wizja zawarła z armią czerwoną 
układ, Wobec po o stanu| 
rzeczy Czang-Kai-Czek opuścił Ko- 
ming; udając się w stronę Hankhou 
aby osobiście objąć dowództwo 
nad łami, 


—— 


odbudowy ekr- 


Roy Chadin, nowo mianowany se. 
kretarz stanu dla spraw przemysłu 
i handlu. 


Kongres robotników 


transportowych. 


PRAGA 7. 8 (PAT). W obec. 
ności delegatów #1 krajów, w tej 
liczbie i Polski nastąpiło dzisiaj w 
Pradze otwarcie kongresu między= 
narodowej federacji robotników 
transportowych. 


Zgon uczonego 
; w nurtach rzeki. 


PRAGĄ, 7. 8. (PAT) W rzece 
Łabie utodął młody uczony cze 
chosłowacki, badacz polarny Voš 
tech, który brał udział w wypra- 
wie komandora Byrda do bieguna 
poludniowego. Dr. Vojtech miał 
w najbliższym czasie przedsięwziąć 
samodzielną wyprawę, samolotem 
z Kanady na Alaskę. 


nomicznej świata. Prezydent pode 
kreślił, że Francja pragmie pokoju 
i wytrwa w zamiarach, ale nie 
można wymagać by zrzekła się 
troski o swoje bezpieczeństwo, 
dopóki na całym świecie nie zo: 
słaną Nemak c 
niające bezpi wo arówn 

narodom małym jak: i więlkini 


—— — 


przegranej wojny”. 
Pakt o nieagresji. 


korespondencji 
ondent „GA- 
omawia sta- 
nowisko prasy sowieckiej w zwią: 
zku z zawarciem między Polską 
S. R. Poz nieagresji, 
aG: P, 
ukrywanie przez prasę sowiecką | 
zadowolenia z podpisania 
Jako przyczyn 
nowiska prasy wymien Ą 
pondencja wzgląd na _ stosunki |obu najistotniejszych jej elemen- 
SSR z Niemcami oraz dotych= | tów, więc zarówno wytwórczości 
czasowe stanowisko prasy so» |i 
wieckiej wobec Polski, 


R a kę 
0: ( 
ZETY POLSKIEJ? 


aZ sS 


Korespondent 


paktu: 


„Nie należy 
że w ciągu 
dzielącyc 


zob 
przedstawiano 
cojo z ramienia 


« 
jalizmu — 


e 
antysowieckiej i in 


Kaden o oświacie poza- 
szkolnej, 


tku niedzieln 


do 


Ww 
ZETY POLSKIEJ“ 


nżywszego od dzisiejszego, 
szerszego i współcześniej- 


szego programu 


rozpowszechnianiem wśród 
młodzieży polskiego pit- 
miennictwa pięknego", 
Polonja amerykañska na 
Olimpjadzie. 


„POLSKA ZBROJNA” s 
oadeńeję 


„Osi ciekawą ki 


lat dwunastu | Ściowego i jakościowego — po- 
nas od zawarcia | trzeb, a więc spożycia. 

pokoju ryskiego Polska w 
oczach obywateli 
kich była systematycznie | elementów, 
ha. Na łamach pism |leży od zorganizowania konsu- 
iz trybun wieco 
Rzplitą jako| „ 
„žandarma Europy” bedą- m4 


wego kapitału i imper- 


d y 
den-Bandrowski art, p. t Boia czelny artykuł p. t. „Łódź” z któ- 


oświata pozaszkolna“ jąc "ego wyjmujemy następujące 
© P olna” domagając zdańia, 


NOWY 


Uzdrowien 


Sytuacja gospodarcza, w ja= | musi wytw. 
wraz nie 
że na 


EJ 


r Ponadto w naszych warun- 
ijczyna również przeciętny oby- 
wałej, odczuwający na własnej 
skórze ich brzemię, 

Coraz częściej słyszy się głosy, 
domagające się przebudowy struk- 
tury £ arczej, ujęcia spraw |szenia zysków. 
gospodarki spolscznej w ramy 
na dalszą meie opracowanego |nanie to coraz bardziej zyskuje 

u. me obywatelstwa. W 

I to jest laczy zawodowych a także i 
watel zaczyna myśleć, 


wspólnego wroga, 


mający żadnych 
żeli 


sowały, 

Plenowość w gospodarce spo- 
łecznei, więc należyte zorgani- 
zowanie wytwórczości konsumcji 
— ma kolosalne znaczenie = W zeszycie 25 „Boziale Praxis“ 
w ostatnich zwłaszcza miesią- | ykarał stę artykuł znakomitego eko» 
cach coraz częściej czynione SĄ |nomisty niemieckiego prof. dr. J 
próby zorganizowania poszcze" | Jastrowa p, t. „Nadgryzsnie Mini- 
£ólnych dziedzin wytwórczości. | sterstwa Pracy Rzeszy”, w którym 
Ą Próby te zdaniem naszem SĄ autor omawia ostatnie posunięcia 
niefortunne, a w każdym razie Rządu ron Papena odnośnie polity« 
nie ua do zamierzo- | kj socjalnej oraz tendencji zniesie- 
" podkreśla |nego celu. nia niemleckiego Mjnisterstwa Pra 

Wydaje się nam, że dla za- | cy, 

tego |pewnienia równowagi w gospo- 
tego sta- | darstwie społecznem, niezbędn em 
a kores-|jest równoczesne uregulowanie 


tworzenin 
Pray. Uważał bowiem, że polity- 
ka społeczua powinna stanowić pod- 
stawą dzinłalności państwowej, każ 
de więc Mioisteratwo w swoim za 


ak i konsumcji, — a to chociaż- 
by dlatego, że celowa wytwór- 


zapominać |Czość wymaga określenia ilo- 


lem, Panującej jódnak reakcji nie+ 


eżeli więc czyni się próby mieckiej nie zależy oczywiścia na 


sowlec- | uporządkowania jedsego z tych 


to zacząć raczej na- | PPSzCzególnych 


ciwnie — zniesienie Ministeratwa 
Pracy równoznaczne jest za znie- 
sienióm polityki aóojnlnoj. Tego 
rodzaju poglad potwierdzają dysku- 
sie na temat przyszłości ubezpie- 
czenia na wypadek braku pracy, — 
Zdanin sy w tej kwestji podzielone 
— jedol pragną znieść je csłkowi- 
cie, inn! chey wprowadzić system 
kontroli stanu majątkowego bezro- 
botnych. Jak nisklom jest, powia- 
da Jastrow, poczucia społeczne, je- 
żeli w ubezpieczeniu wypłacanie 
świadczeń nzależnione jest od te- 
go, czy ubeżpieczony lest lostnte- 
cznie ubogi, a jak mało jest przy- 
gotowanie fachowe „reformatorów*, 


ch stale | monta. > 
Jedyną organizacją, 
cą dziś spożywać 
dzielczość, 
Spółdzielczość — te miljony 
dnią strażą | żorganizowanych konsumentów 
terwencji”, | — może i musi stać się poważ- 
nym czynnikiem w uporządko- 
waniu gospodarki społecznej — 
nie nos do tabaki — lecz tabaka 
do nosa, więc dostosować się 
— 


reprezen- 
w — jest 
międzyna= | 5p 


yGA- 


„al Oto tak, jak to tylko 


którzy sądzę, ża badanie stanu ma- 
twardzi pracownicy przemy- j 
ątkówego bezrobotnych, może n 
pracy nad słowego ośrodka potrafia, nieść oszeżędności, kg, 


ez szumnych zapowiedzi, 


naniom, koledzy nas zde. cy postępuje naprzód, Jeszcze w 
i 7. 


Ą formacje o przeniestonia Wydziału 
. Angeles, po Sającą e tę s zyk ani Dal [nwalidzkiego do Ministerstwa 0- 
piękną rolę wychodźctwa polskie= sce megafon Świata Pracy brony (nasze M. 8, Wojsk), a Wy 
go w stosunku do naszych olim- niezależnego od orfanizacyj działu Płac i Umów Taryfowych do 
Diiczyków í solidarność Polonii politycznych. Ministerstwa (Gospodarki „(nasze 
Amerykań: na trybunach :*=- Jest to zdobycz, gad któ-| Min. Przemysłu 1 Handlu). Jakie 
dionui j rą nie możemy tak latwg|bada konsokwencje ty, arcelacji? 
„Polska ekspedycja Oi.m- przejść do porządku dzien- |Jaskrow twierdzi, że Wydział Osie- 
pliska a w Los nego. Powstanie codzien- |deñezs będzie w Ministerstwie A- 
Angeles ką ze nego pisma pracownicz prowizacji wydany wielkiej własnoś. 
strony miejscowej Polonii, możność stałego > A oi, która dotychczas zwalczała akcję 
która służy zawodnikom czania naszych materjałów,|9%iedleńczą, Podobnie niosłyszne 
zanie prywatnemi ŝamo- sposobność oświetlenia/Jest, zdaniem Jastrowa przeniesie. 
odami oraz oddaje wiele wszelkich spraw życia co-|nie Wydzisłu Inwalldzkiego do Mi- 
naj niejszych d z, pracowniczego |nisterstwa Obrony, Z natury rzecz 
ktu widz — to nie| Ministerstwo to ma zasadniczo imny 
piiskim przybyło do L, A, rzecz błaha,  Zazdro- |odoinek pracy, stąd główne zadania 
| ŁAŁ Sa widzów Po- ścić nam wypada, że żza-| MUSZĄ oa plan dalszy òdsunaé kwe- 
amerykańs szy- szczyt tworzenia pierwsze. |5tie inwalidsiwa, Obociatby kp» 
reg wi go pisma : nie |ieczność użyskiwania funduszów 
na onej alek ea stolicy przypadł w z m pozna na główas zadania 
miejsca 148 zazdrošci ią tą nie zepchnie ma szary koniec spraw 
w ten sposób tree tg 1 le pafa = Inwaliozkie, które w Ministorstwia 
trybunach zokiea e > oprzeć uczuciu dumy, | Prsty łc papo medo! wy- 
few kami swoją obecność pismo codzienne prąco:|Tat w śtmosforzo humanitarne- i 
mie startującym zawod- wnicze powstało i składamy | zrozumienia wagi zagadnienia. 
dopingiem”. tą drogą „Dziennikowi Łódz. „Najeeótnief I najpowaalej przed- 
Łódź, niejszego rozwoj, o aś | aanne 3 rdziała Płać | Umów 
A , U ac | Um 
Bralni nasz organ, tygodnik| Takle słowa obowiązują, t 
MTRO PRACY" odama na- I -Kialaedstwo ia powstać a 


Wydaje się nam, że przeko- 
dzia- | si 


. 
í przeniesienie 
kresie musi być jej przedstawicie- | Ministerstwa 


wzmożeniu działalności spolecznej |na L rosstraygóna tł 


| wagę bez 


DZIENNIK ŁODZKI — 8 sierpnia 1932 r. 


Frontem do spółdzielczości. 


ie stosunków 
zależne jest od organizacji armji 


o 
tęg. 


Wspólpraca ta była dotych- 
ść platoniczną, kontakt 
ifod zachłanności i wyzysku pry- | dość luźny. ò 

Special jeżeli chodzi o pra- 
eyes ETAO Th, ta TENS 
kach oba te ruch siadają | teresowa się ich  spółdziel- 
Là Gm jest czością było dość problema- 
kapitał w Iwiej części obcy, nie | tyczne, 

p ano, je- 

chodzi © możność zwięk* || 


Nr. 218 m 


odarczyci 


konsumentów. 


w realizacji ich celów, 
izacj 


bl: obie organizacje 
cech Mear arpa tiw i że winni 
wzajemnie wspomagać się, w 
ecznienie państwa, 
in- |a wyzwolenie się od obcych po- 


starając aig, zrobić 
rając ero análowy, i: 
gęba” nlozdrowel al 
średnictwa”,.. 


Na usprawiedliwienie azere- 

owych świata pracy, należy do- 

ać to, że ich wodzowie nie 
chcieli czy też nie umieli wy- 
tknąć kierunku ku zbliżeniu się 
reprezentowanych przez siebie 
organizacyj. 

Nie jest zapóźno, — Dziś ra- 
a bardziej niż kiedykolwiek 
u dacznia się potrzeba takiego 
zbliżenia, dlatego >» rozlegające 
się coraz częściej głosy poszcze- 
gólnych ludzi 
podchwytajemy i gromko wo- 
am 


na tej 
mały 


pororaa w skali pw do mei" zi" | 
a jeżeli iw niej, to jedyni anusz b 
albo jako powolny sługa kapiłac Rey 


pótrzoby zapewnienia dostatecznego 
gospo- 


przedstawicielstwa 


sferom 
darozym, 


których wszelkie zagad- 


nienia były początkowo w sposób 
ledostuteczny decydowane w roz- 


n 
budowanem Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych, — Równoprawnem 
przedstawielelstwem śwlata pracy 
było natomiast Ministerstwo Pracy 
Nie znaczy to oczywiście, że świat 


Prof. Jastrow. nie kryje się | pracy nie miał glosu w Minister- 
item że swego oxasu był przeciwny |*twie Gospodarki, jak nierównia 
asobnego Ministerstwa | większy głos 


zapewniony był w 
Ministerstwie Praog sferom prea- 
myzłowym, Waspółudział ten jed- 
nak byt zwyklą konoesją, Obeonie 
Wydziała Płac do 
Gospodarki sprawi 
natomiast, że kweslja płac, umów 
zbiorowych, I t p bądzie omawia- 
neznie z zagad: 


Ministerstw. Przę- |nieniami polityki kurtelowaj, celnej, 


kontroli handia zagranicznego, oes 
chów rzemieślniczych i t pya więc 
w alinosierze wysoce mieodpowied- 
niej Lekarz zalecił zmianę po- 
wietrza. 

Wedlug powszechnej opinii jest 
jedna tylko możność uratowania Mi= 
nisterstwa Pracy — zgodzić słą na 
jego skucozenie, mle wtedy nia o- 
płaca sią cała walka, bo odebranie 
mu części najistotniejszych, których 
działalność leży w interesie rów- 
nież i innych resortów, pozbawi 
Ministerstwo Pracy wszelkiaso sna- 
ozenia, Bądzie to niejako Min'ster- 
stwo drugiej kategorii, jak sią Jàs» 
trow wyrsńa, obniżania i lekoewa- 
żenia polityki soient, A wtedy 
proces „nadgryzunia* będzie stale 
postepował, oo będzie mialo gorsze 


, skutki, niż zupełne zniesienie Mi- 


nisterstwa, 


W zakończeniu artyk ału Jąstrow 
wyraża pogiąd, że wszyscy politycy 
społaczni bez różnicy odoieni zje- 
dnoczy się przeł w rządowi, który 
pragnie obaiżyć zaaczenie Ministers 
siwa Pracy. i w konsekwencji znisze 
okyć caly ótychozasowy dorobnk 
m jt Bo uzasadnienie polity- 
kl społecznej nie ma ta żadnego 
znaczenia  Jedui obcą jej rozbu- 
awy, br aniknąć soojaliamu, inui, 
by właśnie socjalizm przygotować, 
jeszcze inoi — w poczucia humani- 
tarpzmu. Z nich wszystkich stwo- 
rzy mię jednolity front, do onego 
przyczynił się gabinet Papona oczy” 
wiście wbrew własnej woli. Jeżell 
pomlajemy ostatnie nnątąpstwa Pa- 
Pena, a jedynie wożmiomy pod B- 
todnią jego działalność 
w zak polityki społecznej. Jake 
te jasnym nam sią staje entuzjaam 


CYTRZE 


Iministracji „Tustr. Dzien. 
Łódzki* pod Tit. 


K H* 


„NADGRYZACZE”. 


naszych afer gospodarczych do jun» 
kierskiego rządu wow a 


Ustawodawstwo so- 
cjalne, 

2 nowe wydawnictwa. 

Ubogą literaturę o ustawodaw- 
stwie socjalnem powiększyły ostat. 
nio dwa nowe wydawnictwa, 

Kodeks Pracy tom Il — opra- 
cowany przez adwokatów Józefa 
Blocha I Zygmunta Kopankiewicza, 
daje bogaty materjał dotyczący ti- 
beżpieczeń pew żę Szczegó» 
łowo omówione są 1) ubeżpiecze- 
nia pracowników umysłowych 2) 
ubezpieczenia na wypadek choro- 
tby 3) ubezpieczenie od wypadków 
j4) zabezpieczenie na wypadek bez- 
robocia ponadto zamieszczono 
szereg rozporządzeń a wczych 
oraż materjał interprełacyjny. 

Praca uwzględnia również pro- 
jeki o scaleniu ubezpieczeń spo- 
łecznych. 

Druga praca Inż, L. Jargockie- 
go i Mr. Psk Fiedorowicza p. t 
„Vade mecum pracownika umy- 
słowego* omawia ubezpieczenia 
na wypadek braku pracy i ubez- 
pieczenie emerytalne, w formie 
popalsrnej a jednak wyczerpującej. 

Praca ta, że względu na swoją 
treść i niską cenę, winna się zna- 
leźć w ręku każdego pracownika 
umysłowego. 


Od wydawnictwa 


pay Prasowej Spółki Wyda- 
wniezej i administracja „N. Dzien- 
nika Łódzkiego* zawiadamiają P.T. 
Prenumeratorów ji Inserentów Oraz 
osoby zalnteresowane, że do inka- 
sowania należności za prenumeratę 
i ogłoszenia na podstawie kwitów, 
wystawionych przez administrację i 
eeg maride ap g Paopao- 
nego w fotografję — jest upoważ- 
nony wyłącznie p. Bitdori Sta- 
n 


w. 
P ha g p ej i 
rasowej ez 
administracji „N. Dziennika Łódz- 
kiego", powsta = gk 4-g0 
nia b. r, w na na 
rachunek czekowy Prasowej S 
gzemiał w pozy sh a 
lo s o 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 106. 3 
Należności bieżące uiszczać mo- 
żna również w administracji : „N. 
Dziennika Łódzkiego, Piotrkowska 
Nr. 86, w godzinach od 9 do 13 
i BA do a = 
aty, nie dokonane w s 
| sób An Podany, nie będą kwi 
„ñe za uregulowane, 


————— 


NOWY 


ECHA ZE S 


Fałszowana Atlantyda 


Kilka rzeczowych uwag o filmowej iłustracji powieści 


Benoit. 


Janosik, na tle łach 
na polskiej wsi — toż to byłaby 
gafia, „super-galfa”, jak mówią til- 


Żaden chyba film nie wywołał | 
plu sporów, nie pokłócił tylu lu- 
zi, co filmowa ilustracja powieści 
P, Benoit „Aflantyda”. | 

ma jej wersja „Demon, 
iłości*, wykonana przez niemiec- 
jego reż. Pabsta, wywołała nową 
jagarę felietonów. 

Kto ma rację — Pabst czy Fey- 
er, autor tej pierwszej Atlantydy? Otóż i jedna i druga ilastracja 
to jest prawdziwszą Antineą — powieści, której tłem są legen- 
sni Napierkowska Brygida |darne, ale autentyczne góry El 
elm? Kto subtelniej oddał „duszę | Ahaggaru, riakręcone zostały przez 
oggaru* — Niemiec czy Fran- wygodnickich reżyserów wcale nie 
w Hoggarze, ani nawet w jego 
sąsiedztwie, tylko na hamadah i 
regach pustyni, gdzieś w odległo- 
ści tysiąca kilometrów od króle- 
stwa Antinei. Ta pierwsza „Atlan- 
tyda* — nakręcana była o dwa 
kroki od Biskry, najbardziej evro- 
pejskiej z oaz, w Auresie, a dru- 
Pa — narodziła się na piaszczy- 
stych regach i stepuch wśród ni- 
skich „gar*, zwanych także „Świąd- 
kami“, gzieś w sąsiedztwie Uargli 
czy może (najdalej) In Salah, 

Hoggar ze swemi czarnemi i 
ijoletowemi górami, z wygasłemi 
wulkanami, z dzikim wąwozem 
Arak — tak się ma do tych pias- 
czystych stepów jak Tatry do Ma- 
zowsza, jak Giewont — do plaży 
Kozłowskiego nad Wisłą. 

Więc o co chodzi? Poco te 
kłótnie... Obydwa filmy — jeżeli 
chodzi o nastrój „hogęarski”, o 
porwanie widza na wyżyny tajem- 
niczej Kudji, domniemanej Atlan- 
tydy, zamieszkałej przez r cerzy w 
maskach, i wojownicze, ol 
go wzrostu niewiasty — to oby- 

wa filmy są chybione, 
wane, poprostu — kicże. 
|  lnma rzecz, że zawierają one 
przepiękne widoki pustyni; że po- 
zwalają mieszczuchowi uwięzione- 
mau w klatce miasta odbyć dwu- 
epa podróż po bezkresnej 

sharze, ujrzeć szaleńców w mun- 


mowcy. 

Hoggar, [est przecież wulkanicz- 
i nym płaskowyżem, wysokości dwóch 
tysiecy metrów, najeżonym Szczy- 
jtami sięgającymi trzech tysięcy 
«m, (Pic llaman np.). 


Oglądaliśmy parę lat temu tę 
erwszą wersję. Była to Atlantyda 
papier - mache, pretensjonalna 
lociaż nie pozbawiona momen- 
silnych, przeładowana teatral- 
dekoracjami, z „wnętrzami* 
marmuru, malachitu, mozajki, 
ota i wogóle, Atlantyda utrzyma- 
w stylu baletów rosyjskich, ale 
dziej wzruszająca, dzięki inte- 
ntej grze aktorów. 3 
Teraz znów pokazano nam A- 
tydę mniej fantastyczną, bardziej 
Ina. Atlantydę lepianek z gliny, 
powych arabskich wiosek, auten- 
nych Tuaregów w ciemnych 
ihamach, i niewiast z In Salach i 
rgli — strojnych w granakowe, 
reckie szaty, 
I znowu kinomanjacy biorą się 
łby. A to, że Pabst spaskudził 
lantydę, bo ją nazbyt realnie 
pedstawił. Że tamte marmurowe, 
lachitowe, brylantowe pałace z 
bdotryskami — bardziej SĘ utrzy- 
p: w stylu Hoggaru... |. t, d, 


Nie kłóście się państwo! Po- 
"m wam na pociechę, że jedna 
"uga są — do niczego! Bo pro- 
sobie wyobrazić, że ktoś po- 
nawia sfilmować dzieje Jancsika 
jd Litmanowskiego, bohater- 
lego górala Tatr, no 1 wybiera 
jo tło polskie Mazowsze. 


En 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 
ka ŻA Ą 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 
46) PRZEDRUK WZBRONIONY, 


HEEERUNEZKONONNNONNSZZZOWENNDZONNUGUONNCNENZOZOZNA 
Streszczenie początku. da y ralon, — Jedzie pan za- 
raz 


Na (orze kolejowym znaleziono Głos į aża jakgdyb 
skradzi tawy krawiec* jego wyr jakgdyby 
adzłony a ma wy kra żal 


j ma a twa- 
rzą | nożem, wbitym w pierś, 
Zalntrygowany wypad- 
klem pati Aate AP op Aime Ma- 
rozpoczyna śledztwo, 
Okazuje się, iż głowa mane- 
kina należsła do Pp. 
1 stanowiła portret Leona 
który zmarł przed para laty na 
śmiercią. Malatse przypuszcza, 


— Muszę. Przyrzekłem, że 
będę po południu w Brukseli. 

kwadrans później, kiedy 

wóz Armanda skręcał na ulicę 


stronie drogi. 


zmie manetas jet dorda |. — Tam mieszka Emil — po- 

alenawiści mieznanego mordercy wiedział. b 

do zmarłego. — Co? — zawołał inspektror. 
Przesłuchanie rodzeństwa Le-| Aż podskoczył, 

ona — Ireny | Armanda Lecop- — Dziwi pana to? 

te'ów, Laury Charon, narzecz jej 8 Nie... 

ie de oj beota — BMG | TDR byli koło drugiej 


Wów. podejrzenia Jnspek- 
torą oklerow tów r pia. 24 
Synowi Irmy — służącej Lecop= 
te'ów — Leopoldowi Trachet, nie- 


pe południu, Kiedy 

oło Terouren, 

się do Rahat ME Ë r 
T Me powi mi e 

ojciec pana wydziedziczył: ; 


ROZDZIAŁ XXV. 


jeżdżali 
zwrócił 


rej Irmy, służącej Lecopte'ów, ro- 


tal w 


fara iraa zostaje przez Lan: 
Zawiądomiona o uwalalenie j 


"ree; woleniu oczka powie- 
: ną sobie misję, 

l (Dalszy ciąg). ri ek ogarnęła go śwałtow- 

dzię powoli nadół. na chęć powrotu do miasteczka, 

~ Co. panu jest? — pyta |w którem spędził cztery dni tak 


bfitujące w wydarzenia, Ale u- 
zał że róż ta byłaby zapew 
ne owa. Wypytai już wszy- 


pan niewyraźną 
© Rozczarowanie — odpowia 


wyślanych, ! durach, zakochanych na Śtnierć w 


tam 


razy powlarzał mi pan, że pan lj 
chce sam 


Paru 


DZIENNIK ŁÓDZKI — 8 nia 1932 r, 


Zostały już ukończone 
„Księżna Łowicka* z Jadwigą Smo- 
sarską, Józefem W nem, Stefa- 
nem Jaraczem oraz film „Głos pu- 
styni* z Adamem Brodziszem, Eu- 
geniuszem Bodo, Marią Bogdą i No- 
rą Ney. 5.sierpnia wszedł do ate- 
lier film „Biała trucizna” z Grywiń- 
ską, Zarembińską, Stefanem Jara- 


„la Sihira*, 
Ale jeżeli to ma być ilustracją 
„Ałlantydy” — to protestuję, Mam 


do tego o tyle prawo, że znam p y 
Hoggar, że byłam tam zeszłego | 7em. I Mariuszem Maszyńskim W 
roku i słyszałam, jak się meha. |Talbliższych dniach ukończone zo- 


staną plenery filmu „Sto melrów 
miłości* 7 Adolfem Dymszą i Zulą 
Pogorzelską. W połowie sierpnia 
film ten wejdzie do atelier. Ryszard 
Ordyński wraz ze swoim zespo- 


tyści saharyjscy śmieją z owych 
Allantyd i ich wersyj, z aktorek 
zgrywających się w roli tusreskich 
władczyń. Niechby przyjrzały się 
zbliska pięknej Tungaluze — toby 
się przekonały, że „dzikiuska” har- 
dziej się nadaje do roli Antinei, 
aniżeli nawet Brygida Helm. 
Podobno jeden tylko śmiały 
żydek Ishaak dotarł z aparatami 
filmowymi do Hoggaru, ale nie 
mógł skompletować większej ka- | 
rawany, bo szlaki wiodące do Ku- 
dii, odległej o dwa tys. kilom. od| filmowy. 
Algieru, są nazbyt karkołomne, | Ma to być obraz, będący pro- 
Będzie to więc zapewne film „do- |Pagandą pokojową, 150 


kumentalny", lecz i to wystarcz „|, Nagroda wynosi 
à es a CZA franków. 


Zadnemu reżyserowi, ani malarzo< 

wi (oprócz malarza Dabois), żad- Nagrodę tę otrzymał Francuz 
nemu dekoratorowi filmowemu nie | Blanchet za filmowanie jego po. 
śniły się równie fantastyczne de- | wieści p. t. „Nienawiść, która u- 
koracje. i miera“... 

Nie potrzeba fabrykować tektu.| Akcja tego filmu będzie obej- 
rowych pałaców „z marmuru i zło- .mowała historyczne „ momenty w 
ta” wystarczy pokazać czarne i, Cannes, Rapallo, Thoiry i Lozan- 
fjoletowe 'góry, na szlaku Tadż- jnie. a potem będzie kolejno uka- 
mut-Arak, posępny wąwóz Arak, , zywała, „jak w New Yorku, Gene- 
widmowe szczyty Udanu 1 Ilama. wie, Wiedniu, Londynie, Paryżu i 
nu, wulkaniezny labirynt podobny Berlinie powoli wymiera wojenna 
do vłowianego krełowiska — na| nienawiść, 
drodze do Tit, potworne dolmićny | mmm A 

Greta Garbo zostaje 


i kamienie koło Tesnu. I Brygidy , 
Ameryce. 


Liga Narodów rozpisała kon- 
kurs na.. film, a raczej scenar jusz 


tysięcy 


Helm nie potrzeba. Zadna enro. | 


pejka nie umywa się do tuareskich | w 

„hrąbin*,., Greta Garbo zostaje ostatecznie 
Więc zamiast sprzeczać się —|w Ameryce. Po długich targach 

jedźcie poprostu do Hoggaru, za-|wytwótnia „Metro“ podpisała z 


angażujcie piękną Tungaluze i 
stwórzcie trzecią —. najpóetycz- 
niejszą wersję Atlantydy. 


Gretą kontrakt, na podstawie które- 
go otrzyma ona _w ciągu roku. ga- 
żę w wysokości dwunastu tysięcy 
500 dolarów tygodniowo, bezpłatne 
mieszkanie oraz dwa 
do dyspozycji, 


ap 


stkich, ktokolwiek mógł odśry- 
wać jakąkolwiek rolę w tajem- 
niczym macie.  Napróżno 
rozważał problem pod różnemi 
kątami widzenia. Miał głęboką 
pewność, ale żadnych konkret- 
nych dowodów, Zagadka śmierci 
Leona Lecopte pozostała nieroz- 
wiązana i nie widział możności 
rozwikłania jej, 

Gdy tak rozmyślał w swem 


— Tak.. a teraz kpię sobie 
z tego. — Malaise wstał, — No, 
ale pójdę! 

ziął palto i kapelusz, 
ż” Ulica Hydrauliczna, praw- 


— Tak — potwierdził Walter. 
= Nr, 13 A, ( 

I gdy inspektor wychodził już 
z pokoju, rzucił za nim: 

— Może to jest znowu fal- 


a 


biurze, otworzyły si drzwi i|szywy adres... 
wszedł wywiadowca alter. Front domu 13A, na ulicy 
— Dzieńdobry, szefie — po- Hydraulicznej nie wyglądał wca- 
wiedział, śmiejąc się bez „Wido- |le zachęcająco: Malaise zauwa- 
cznego powodu, — Spędził pan żył, że onek był zerwany, za- 
je urlop? stukał więc mocno do drzwi. Po 
z pnie — mruknął Ma- | dziesięciu minutach oczekiwania, 
laise, drzwi otworzyły się i ukazała 

— Co pan miał za pomysł, się sylwetka ni 

żeby siedzieć w tej dziurze, Na- tulonej w szal, 


wet kina tam niema,.. 
— Zająłem się pewnem do- 
cho iem na wiasną rękę i dla 
własnej przyjemności! Nie udało 
mi si rozplątać tej całej historji.. 
I Malaise opowiedział o swem 
niepowodzeniu. Walter "zaa 
mu powaźnie współczucie, e 
uderzył sie w czoło, 
— Dostał pan mój jelegraca? 
— Telegram. A tak dosta- 
m... , 
Głos jego nie zdradzał naj- 
mniejszego entuzjazmu, 
— Nie wydaje mi się, żebym 


do przedpokoju. 


ra 


— Powiedz swemu panu, 


e, 
je: ba 
zy AMA 


WIATA FILMOWEGO. 
ATA FILMOWEGO. 


Co słychać w polskich atelier? 


filmy | łem 


wyjeżdża na Górny Sląsk na 
zdjęcia filmu „Pałac na kółkach", 
osnutego na tle powieści Jerzego 
Kossowskiego „Cyrk*. W najbliż- 
szych dn. wraca z Palestyny eksne« 
dycja Forda, która nakręca tam 
przy współudziale aktorów teatru 
hebrajskiegw „Habima* film pales 
styński „Sabra“, 

Reżyser Serafinowicz rozpoczął 
udźwiękowienie swego filmu egzo- 
tycznego „Ostatnia eskapada*, u. 
dźwiękowiany jest również film o- 
snuty na tle życja w Tatrach, reżye 
serji Krzeptowskiego. 


Film niesie pokój. 
Konkurs Ligi Narodów. 


Akcja powieści Blancheta odby= 
wa się w obozie jeńców i ukazuje 
okropne przeżycia gromady lu- 
dzi, zamkniętych za drutem kol- 
czastym. 

Reżyserję tego niezwykłego file 
mu objął znany francuski reżyser 
L'Herbier, 

Sora 


Oficerowie studjują 
kinematografję, 


Do większych wytwórni amery« 
kańskich zostali przydzieleni ofice» 
rowie w liczbie szesnastu. Mają oni 
w ciągu roku przejść dokładny 
kurs operatorów filmowych i tech= 
ników dźwiękowych, by móc na 
terenie poszczególnych korpusów 
armii lądowej i floty wojennej za« 
łożyć małe wytwórnie doświadczale 
ne i instrukcyjne. 

Szkolenie oficerów odbywać się 
będzie na koszt rządu, który wys 
znaczył na ten cel miljon dolarów, 
Wśród oficerów przeważają lotnicy, 
którzy mają w przyszłości zamiast 
zwykłych zajęć fotograficznych z 
samolotów dokonywać zdjęć filmo. 


samochody | wych. 


wilszych tajemnic, Malaise nie 
mógłby powiedzieć ani gdzie, 
ani w jakich okolicznościach 
słyszał o Hannibalu Haymabel'u, 
W każdym razie zebrał mnóstwo 
różnego rodzaju świadectw o 
czynach i ruchach tajemniczego 
człowieka, Ten widział go gdzieś 
wchodzącego, tamten wychodzą- 
cego. Natychmiastowe poszuki- 
wania okazywały się jednak 
kg toe t 
olicja nie ma wyrozumias 
łości dla niedościgłych istot z 
dymu i powietrza, które opinia 
publiczna uważa za eż” max 
od niej. Według tej opinii 
abel odśrywi 


Malaise przejął się tak tą 
że 


sobie wy* 


bił przyjemność.. A je-| inspektor Malaise bezw. wo 
dnak przed wyjazówta byłby się| żada z nim rozmowy. ko idź, 
pan bardzo ucieszył, otrzymaw- SRO te nie apon OWY». | niał 
szy ten p - 
Podrapał się w kark, szeregu miesięcy 


Nie. pozwoliłem nikomu |ła ta 
chodzić. Pomyślałem, że || 
y się gniewał, gdyby kto 
y zajął się tą sprawa. Tyle 


ać sobie sprawę, co 


w tem tkwi.. Szukał go pan od 
tygodni, 


* mniejsze sumy od przygodnych 


„Bóg zapłać" składa 


Desi: Cyrjaka. 

Heatec gravan re 
LET nisa: 

Ubyla dnia: 1.15 


ściele Matki Boskiej Zwycięs. 


Gdy właściciel 
mieszkania bawi na 
letnisku... 
Wielkie kłódki 
nie uchroniły przed 


złodziejami. Legionów" rozpoczęły się fuż w 

Przed kilku tygodniami rodzina|dniu onegdajszyn w godzinach 
Abrama lcka Frajndla, zam. Al. 1] popołudniowych. W dniu wczoraj- 
Maja 9, wyjechała na letnisko najszym punktem kulminacyjnym ti- 
Wiśniową Górę, zabezpieczając mie- | roczystości był stukilometrowy wy 
szkanie przez. założenie na drzwiach į ścig kolarski o nagrodę przechod- 
2 wielkich kłódek na pręcie. nią grodzkiej Federacji Związku 

W dniu wczorajszym powrócił Osrońców Ojczyzny. 

z letniska Frajndel. Gdy stanął | O godzinie 12 na ni, Wolności 
przed drzwiami mieszkania, z prze- zebrali Się przedstawiciele władz 
rażeniem spostrzegł, iż kłódki zo- | sdministracyjnych, oolicyjanych — 
stały przecięte, zaś drzwi do mie- | wojskowych i organizacji społecz- 
szkania są przymknięte. W miesz- |nych, aby wziąć udział w wręcze- 
kaniu zaś panował wielki nieład, niu nagród zwycięzcom biegu szta- 
spowodowany porozbijaniem zam- ietowego. 

ków w szafach, rozrzuceniem gar- Po odegraniu szeregu utworów, 
deroby i bielizny po wszystkich wypuszczona z klatek gołębie, któ- 
pokojach. Ogółem złodzieje skradli re wzbiły się wysoko nad Placem 
garderobę i bieliznę na sumę 10 Wolności, następnie odleciały do 
*ys. złotych. koszar. 

Należy dodać, że jest to już Z kolei nadbiegli uczestnicy 
druga duża kradzież w tym samym | wyścigów. Pierwszy przybył czło- 
pechowym domu w przeciągu o-|nek klubu „Geyer“, następnie ko- 
statnich 48 godzin. Przedwczoraj |lejne nagrody otrzymali: Zjedno- 
bowiem innego lokatora tego do-|czenie |, Strzelec z Radogoszcza, 
mu okradziono na sumę 30,000|ŁK3, Zjednoczenie Ii, Strzelecki 
złotych. K, S, Zw, strzelecki Chojny, Wi- 

Zaiste — „pechowy“ dom... ma, Hakosh, l Pólicyjny K. S. 
Pan wicewojewoda wręczał na- 


$ ét 
„Para — nie para“. 
Łatwowierni wieśniacy w sidłach oszustów, 


Od pewnego czasu na terenie | zlikwidował „casino gry* i szyb- 
kim krokiem oddalił się w kierun- 
ku placu Hallera, 

Dodać należy, że banda ta jest 
dobrze zorganizowana. Gdy tylko 
zbliża się policjant natychmiast 
likwiduje się grę i oszuści znikają 
w tłumie. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: S-5w Lefnwóbera, Flac Wol- 
ności 2. Sów' Hartmana, Młynar- 
ska I. W. Ianieleckiego, Piotr- 
kawska 127. A. Perelmana, e- 
gielniana 32. J. Cymera, Wólczań- 
ska 37. S-ów* Wójcickiego, Na- 
piórkowskiego 27. 


naszego miasta w różnych punk- 
tach, nawet w parkach miejskich, 
grasują oszuści, którzy w podstęp- 
ny sposob wyłudzają większe i 


graczy. 

Między innemi, w ubiegły pią- 
tek na Zielonym Rynku tuż przy 
ul. Zielonej, jakiś osobnik usta- 
wiwszy stolik z cukierkami dla 
upozorowania — namawiał do gry 
t zw. „para nie para“ 

„ Kilku łatwowiernych wieśnia- 
ków dało się wciągnąć i w rezul- 
tacie przegrali pokaźną sumę. Pa 
częli oni rozełądać sę za policją 
Wówczas sprytny oszust przy po- 
mocy swoich spólników szybko 


WYGASŁA 
MIŁOŚĆ, 


rzem, żę nie możesz spojrzeć w 
oczy prawdzię?! 

Nie! — odrzekł on dumnie — 
nie, nie jestem tehórzem. -Ale je 
żeli chcesz słyszeć, to powiem: 


OBRAZEK. nie kocthain cię już! To twoja wi- 
Prv d „| nat a czegoś tak lekkomyślnie 
Aei Pena zn. dalsza z rozrzucała swe skarby? Dlaczego 


oddałaś mi wszystkie myśli, wszy- 


wyhafiowany:ni r. i = | ię ty 
yhafiowanyśi purpurowymi ma- |, 2 uczucia i wszystką krew 


kami), a palce jej bawiły się zwię- 


dłą lilią swą? To wszystko już posiadłem, 
M + „, |czyż mam się niem cieszyć po raz 
— Zbliż się — rzekła księż- drugi?! Nie zrgłaś miary w swych 


niezka do sweso kochanka, który | wybrykach miłosnych, ogień hn- 


stał przy oknie i patrzył na siwą chat zbyt potężnie! Wygasł na- 

wodę TOSY zapikowe'. reszcie i dziś pozostał tylko zimny 
Zbliżył się powojnym krokiem popiół! | 

i ukląkł przed swą kochanką, Byli — Wiem dobrze jak jestem 

sami, a kobierce zawieszone na |nieokiełznana w miłości — mó- 


ścianach tłumiiy wszelkie dźwięki. |wiła, patrząc nieruchomym wzro- 
Milczeli kiem w 
Nagle ona wzdrygnęła się: 


ka — ale to był z strach, 


„— Jakże mi cliładno — „mó- |strach, że mogę obudzić się ż te- 
k niew da” głosem. — Zimno |go imiętania, strach, że zi jw 
mi! W pokoju znajduje się trup! powrócę do spokoju, do marb:o- 


To twa martwa miłość. ty. Gdy namiętność wa m ie 
On milczał, ale abyął jej ramio- |w swe oem Are już vo- 
na i ucałował jej usta, wrota... Ogień, który mnie pòte» 
— Wstań! — rzekła ona roż< | mu trwać wieęznie... ma mnie « va- 
kazująco — twe w są lodowa |iić i zniszczyć. Tylko nie sso ôi 
ie: Nie kochasz mnie już. tylko nie chłód, Tylko nie cs a, 
On milczał. 7 Ciąży namnie, j - olbr y- 
— Czy iesieś iuż takim tchó- ' mie morze ołowiu ciężkię, leni ve 


NOWY CZIENNII! ŁJDZKI — dn. 8 
KRONIKA. E E S NA TE CIEZKIE cza 
PODZIĘKOWANIE. ć 


Wszystkim, L-órzy odprowadzili =a miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 


AUE 
ANDRZEJA PRZYBYLSKIEGO 


w szczególności zaś ks. prał. Kaczyńskiemu serdeczne, z głębi serca płynące 


Nabożeństwo żałobne odbadzie si 


płomień świecy, księżnicz= | tego 


kiej. 


COE RITTER 
„„Dzień Legjonów” w Łodzi. 


onijny przebieg wczorajszej uroczystości. 
Tradycyjne uroczystości „Daia|erody i odznaczenia uczestnikom | Słefrńskiego w Rudzie Pabjani- 
biegu, noczem odbyła się wspólna |ckiej. 


fotografia. 


Uroczystości legionowe zakoń |dzo harmonijny. 


czone zostały zabawą w parku 


Uroczyste odsłonięcie tablicy Marszałka” 
Piłsudskiego. 


O godz. 10 na terenie pafństwo- 


wej fabryki wyrobów tytuniowych |i wojskowych, członkowie Federacji 
przy ul, Kopernika 62, odbyła się| Polskich Związków Obrońców Oj- 


podniosła uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej dla uczczenia 
zasług Pierwszego Marszałka Pòl- 
ski J. Piłsudskiego, w murowanej w 
gmachu wytwórni. 

Tablica została ufundowana ze 


W uroczystościach wzięli udział 


Q we wtorek, dnia 9 sierpuja, o godz. 8.30 rano w ko- 


Nr. 


NIE MOŻNA NARZEKĄĆ , 


— Gdzie pan bawił z rodzi! 
zępo ją Rh 
— By w lonącję. 
wsi w Kieleckiem. Wie pan C| | 
dworze... 


— No i jak tam było? 
jedzenie ? 

— Owszem, nie można trza 
kać. Przez pierwsze osiem dy dx 
stawaliśmy codziennie cielęcinę, jn: 
nowicie we dworze zdechło cżję. 
Potem baran zachorował, więd n: 
sza gospodyni musiała go ya 
zarżnąć i dawano nam przez gldr 
codziennie baraninę .. A potenbie 
we dworze wściekł się i zastbjo 
no go, więc — woleliśmy nid ry 
zykować i wyjechaliśmy.. F 


WSZYSTKO DOBRZE, 


— Mąż pani udał się poin 
w objazd kraju na motocyklu | M: 
pani od niego wiadomości ? 
— A tak, już dostałam fjw: 
listy: jeden z aresztu a dr z 
szpitala. 
WYRAFINOWANY. 


Sędzia: — Oskarżony wina 
się do mieszkania tej pani, $d: 
ona spała, zabrał także próczpie 


Dd 


Przebieg uroczystości był bar- 


——a 


przedstawiciele władz państwowych | nieczy._iej perukę. Co oskajon' 
Włamywacz: — Paniejsę 


dzio, wziąłem ją tylko dlategajźc- 
by da pani nie pobiegła zaraj no 
policję, 


czyzny i przedstawiciele 
organizacyj społecznych. 

Po odsłonięciu tablicy wygło- 
szone zostało przemówienie przez 
przedstawiciela Federacji, który pod- 
kreślił zasługi położone przez 
Pierwszego Marszałka Polski przy 
odbudowie kraju. 


licznych 


MOŻNA I TAK. 


Mały Staś wybiera się z 
sią na spacer. 

— Mamusiu, mam teg v 
myć, czy rękawiczki włożyć ? 


200 osób stoczyło bitwę na widły i kije 
Rezultat: 2 zabici, 20 rannych. 


W dniu onegdajszym w godzi- |widły i kije. Szczególnie zaciekle| Jan Tłuczek oraz 38-letni 


składek zebranych wśród pracowni- 
ków i robotników wytwórni. 

nach popołudniowych na łąkach 
wsi Gajęcice, powiatu radomszczań- 
skiego, powstała krwawa walka 
między wieśniakami zamieszkałymi 
we wsi Patrzyków a mieszkańcami 
wsi Gajęcice. 

Powodem walki był spór o łą- 
kę, który został ostatnio wyrokiem 
sądu grodzkiego w Radomsku, roz- 
strzygnięty na korzyść mieszkańców 
Patrzykowa. 

Gdy mieszkańcy z Patrzykowa 
wozili skoszoną trawę do swych 
stodół, zostali napadnięci przez są- 
siadów ze wsi Gajęcice. Mieszkań- 
cy Gajęcic w liczbie kilkudziesięciu 
rzucili się na wozy z sianem i po- 
częli zrzucać je do pobliskiej rzeki 
Warty 

Rozpoczęła się wnet krwawa 
bijatyka. Na odgłos walki przybyły 
posiłki z sąsiednich wsi. W krót- 
kim czasie zebrało się około 

200 osób obojga płci, 
które stoczyły zaciętią walkę na 
i przytłaczające. Pragnęłabym spę- 
dzać życie w ciągłej burzy, wśród 
orkanu, któryby naprężał me ner- 
wy i smagał mnie, jąk biczem... 

— Zgubisz się sama, tak, jak 
zgubiłaś moją miłość — odrzekł 
an ze smutkiem. 

— Twoja miłość mówiła 
znów księżniczka — jakże strasz- 
nie było patrzeć na jej śmierć! U- 
mierała, by znów zmartwychwstać 
i na nowó umrzeć.. Nie żyje już! 
O, mój najdroższy, wolałabym nie 
widzieć cię więcej po owym zi- 
mowym wieczorze, gdy klęczaleś 
u mych nóg. Ramiona twe obej- 
mowały mnie, jak ramiona toną- 
tego, który szuka ratunku! Zimny 
prąd powietrza dotykał wtedy 
mej nagiej piersi, ale nie czułam 


Palił mnie straszny ogień mi- 
łości, dla której gotowa byłam 
znieść wszystkie mękil Przez 0» 
twarte okno dochodził nas śpiew 
îi muzyka. 

Skradały się one do naszego 
riemnego pokoju, ałe które z nas 
było wtedy przytomne? Przytła- 
czała nas p.*ra wielke, nasza po- 
tę unosi lie gr" rraą była 
wrócić po owej nu i 

Wedciłam, " 7 


hal 
Opas oraz około 


20 rannych 
wieśniaków obu wsi, któ! 
mali lżejsze lub cięższe obri: 
cielesne. Ponadto zostało 


zabitych podczas wałki 9 ini. 
Posterunek policji osadzj w 
areszcie kilku podżegaczy, ktffch 


przekazano do dyspozycji $id 
42-letni | sądowych. 


Zjazd Związku Niższych Fukcjonarjus 
Państwowych 
odbędzie się 14-go i 15-go b. m. 


Jak się dowiadujemy, w dniach | 180 delegatów kół związku 3 
14 i 15 b m, odbędzie się w War-| Polski, 
szawie VII walny zjazd delegatów | Z ramienia Łodzi na zjar 
związku niźszych funkcjonarjuszy |legowani zostaną przedstawie 
państwowych Rzplitej, Związku lastytucji  Użyteczgci 


Publi j olsce — Oddi 
W zjeździe ma wziąć udział Lada a e 


walczyły kobiety, 
które pośpieszyły swym mężom na 
odsiecz, 

Powiadomiona policja w krót- 
kim czasie przybyła na miejsce i 
położyła kres dalszej bijatyce. 

Na „polu bitwy* pozostało 


dwóch zabitych 
wieśniaków _Patrzykowa: 


m 


| o 


Wracałam, gdyż nie mogłam]  — Czekaj na mnie, księżniłk, 


cię opuścić. Nie mogłam. czekaj, aż nadejdzie dzieńl jie 
— Bo kochasz mnie —  od-| oddam cię nikomul 
rzekł on. żniczko, nikomu! Czekaj mf. 


— Ja zaś kocham jasnowłosą 
królową z zielonemi oczami. Je- 
dwabna suknia jej, tak cudnie sze- 
leści, a ona sama jest, jak lilja, 
smukłą i biała. Serce moje leży 
u jej nóg. Ubóstwiam ją. 

Pierś księżniezki Sidi falowała 
jak morze, 

— Dziś wieczorem będę nale- 
żała do innego — rzekła zimno. 
— Zemszczę się! 

— Nie! zawołał on — nie, tego 
ci nie wolno uczynić! Nie, nie 
zgodzę się na to nigdy. Nikt, prócz 
mnie nie będzie znał tewgo poca- 
łunku I 

— Nikt! — rozpoczął on na 
nowó po wos Heye milczenia 
— nie pozwolę! Twoja namiętność 
jest jak przepaść, która porywa, 
uściski twe są pełne żaru, jak po- 
łudnie jelnie na polu, gdzie leżą 
ciężkie kłosy i pochylają głowy 
swe ku spalonej ziemi. 

Może nadejść dzień, gdy będę 
cię na nowo pożądał, gdy będę 
łaknął twych purpurowych ust, 


tw: krągłych piersi i twych dja» 
bakida sziuk ralłosuychi S 4 


Ona stanęła przed nim, 
dech jej szedł ciężko, a u 


— Nie będę czekała l 
szysz? Nie chcę czekać! D 
goś nauczył mnie miłości? È 
czego darzyłeś mnie pocałuj, 
od których krew zbiegała f 
do serca? Dlaczego? Da% 
rzucasz mnie teraz, gdy po 
łam ci wszystko ? l 

— Nie kocham cię już. f 
słucham jednego z tych lic 
wielbicieli, którzy tarzają 
mych nóg! Wysłucham tych, 
rzy żebrzą mej miłości i RS 
o mnie nawet we śnie. BĘęć4 
leżała do jednego z nichl 
słyszysz ? | i 

— Tak odrzekł on, a tw% 
go pobladła, jakgdyby śmie 
łożyła na niej pieczęć swą: 

A księżniczka Sidi opuści 
mnatę, niosąc wysoko swą €! 
włosą głowę i szeleszcząc ` 
biem sukni. 

Poszła do lasu. Tam W) 
ności i ciszy czekała, el 


Á 
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Front ligowy. | 


Kleska ŁKS. z Ruchem 0:3. 


Warta na piątem miejscu w tabeli.—Czarni biją mistrza 
Polski w Krakowie. SEZ ig 


zwycięstwo. Przez cały czas me-,22 pp. gradem strzałów. mki | 
czu przewaga Warty była komplet-|dla Party, zdobyli; Szerfke TON 
na, tak, że wojskowi rzadko kiedy ka, Kryśkiewicz i Nowacki "po 1 

dochodzili do głosu. U zwycięzcy |zaś dla 22 pp, Rusinek i Swięto- 
doskonale spisał się przedewszyst. | sławski po 1. 

kiem atak, który kombinował w Sędziował p. Marczewski z Ło- 
polu dobrze i zasypywał bramkę | dzi, a 


Mecze o mistrzostwo klasy A. p 
; niej Hi 
LTSG. traci punkt z Orkanem, ulinucje m A iy | 


W sobotę i niedzielę zostały | zdziałać. Po przerwie Widzew ma zdobyła pierwszeństwo w szer. |półc. Krysiak (Utja) zwyciężył 
rozegrane w Łodzi następujące dal- | znaczną przewagę, tembardziej, że mierce na florety. eiektownym suplesem cięższego 
sze mecze o mistrzostwo klasy A. zespół SKS<u ma swój słaby dzień AA O Cymera (Wima). Arbitrował na mas 


I KS-u i . cie dobrze p. Szudziński, Zaint: 
Hakosh Sib 0:0 i nie umie się zdobyć na skutecz Odartus (LKS) ZWYCIĘ- |resowanie zawodami znaczne, 5 


Mecz zapaśniczy 
ima — Unja 8:7, 


W dniu wczorajszym odbył st 
w lokalu PT: „Unjać aaa 
mecz żapaśniczy, między Wima 3 
Unją, który zakończył się neznas 
cznem zwycięstwem Wimy w stos 
Sunku 8:7. — Poszczególne walki 
przyniosły następujące rezultaty 
(w: lekka: Sławiński (Unja) — Ka: 

iwał (Wima), Zwyciężył na punk 
ęży punkty 
|Kawał W tej sumej wadze Sge 
czurtek (Unia) zw clężył w 6 min, 
Stachurskiepo (Wimaj. W wadze 
półśr. Rasała (Wima) pokonał w 
17 mia Furmańskiego (Unja) przez 

poddanie się tegoż. W wadze śre. l 


Człery mecze ligowe, rozegrane 
w dniu wczorajszym przyniosły 
niespodziewane wyniki. Sensacją 
swego rodzaju była klęska mistrza 
Polski, Garbarni, zadana przez 
Czarnych, którzy po utraceniu 
3 punktów walcoverami obecnie 
ta wszelką cenę dążą do wydo- 
stania się z ostatniego miejsca 
w tabeli. 

Zwolennicy ŁKS wczoraj do- 
znali znów zawodu, bowiem pupil 
Ich został w Wielkich Haidukach 
pokonany przez Ruch 0:3. Ło- 
dzianie niezbyt pewnie się czują 
na.obcych boiskach... + 
Mistrz Wielkopolski, Warta, pokona: 


„Wie lsk ny opór, Bramki dla zwycięzcy |. . Ą 
ła beniaminka Ligi, 22 ppu iisa Mećz powyższy rozegrany wso- |zdobyli: Fryc 2 i Jaskóła 1. Sa za w biegu kolarskim. | 
żując się za doznaną porażkę w botę na boisku ŁKS-u, zakończył | dziował p. Piotrowski. W dniu wczorajszym odbył się 


pierwszej rundzie. 

Wreszcie Cracovia po wygranej 
z Legją odsunęła się od swych 
rywalek z różnicą kilku punktów 
i jak dotąd, pa ona najwięcej 
szans na zdobycie tytułu mistrza 
Polski, 

Krótkie sprawozdanie rozegra- 
nych spotkań przedstawiają się 
następująco: 


się wynikiem bezbramkowym. Obie z okazji „Dnia Legjonów* wyścigj Austri i 
drużyny wystąpiły w składach osta- tTSG—0rkan 2:2 (1:2) [kolarski na trasie Ruda — Pabjanie rja prowadzi w 


bionych. Gra była nieciekawa I Drużyna Orkanu, zagrożona | ce- task—Wadlew—Tuszyn— Ruda Meczu kolar skim z Po] 
ogromnie chaotyczna, a w dodatku |spadkiem do klasy B, grała z lea- | WYnoszącej pgółem 110 kim. W wy» ską 27;22,5 
niezwykle brutalna. Bardziej agre- |derem tabeli niezwykle ambitnie, | ścigu wzięło udział 20 kolarzy, Zwy« ZE 

sywną była drużyna Hakoahu, któ- | uzyskując zaszczytny wynik remi. |Siężył Odartus (ŁKS) w czasie 38 W sobotę został rozegrany 1 
ra jednakże gubiła się zupełnie w sowy. W pierwszej połowie ŁTSG|50 m. 41, 4 sek. zdobywając na. | Warszawie pierwszy dzień między. 
sytuacjach podbramkowych nie po- uzyskuje prowadzenie przez Binec- | grodę „Federacji Zw. Legjonistów*. | państwosego meczu kolarskiege 
trafiąc nawet wyzyskać rzutu kar: |kiego, lecz Orkan wyrównuje po |Jako drugi przybył kolega klubo- Austrja—Polska, w którym prowa. 
nego, podyktowanego pod koniec | ładnym ataku ze strzału Millera, a | WY Odartusa—Bartuszek 3, 50, 46,4, dzenie objęła Austrja, prowadząt 
zawodów. nawet zdobywa drugą bramkę przez |3) Stefański (Zjednoczone), 4) Świą- [PO pierwszym dniu przed Polską 


W WARSZAWIE: Soad „© et : y: , irak iu p 

p. Ever. W ŁKSee |Stępińskiego. W drugie owie |tek (ŁKS), 5) Ciepucha (Bieg). Or- | w ogólnej punktacji 27:22,5. W dniu 

Cracovia—Legja 1:0 (0:0). |wyróżnili się' Pegza i Kalinowski, |ŁTSG. „od... Pensi ganizacja wyścigów dobra. wczorajszym drugi dzień zawodów 
Rozegrany w dniu wczorajszym |74$ w Hakoahu: Rapoport i Mły- |ataki i często gości pod bramką pp E- pikari k gdyż ode względu na 

w Warszawie mecz ligowy między | narski. przeciwnika, co w konsekwencji Triumf — LKS 8:1. łożony na poniedziałek, W auia 


lulejszą Legją a Cracovią zakoń- 
czył się zwycięstwem gości, któ- 
rzy górowali “nad Legją przede- 
wsżystkiem w linji ataku, Woj- 
skowi, którzy wystąpili bez Szal- 
lera naogół zawiedli, a ałak za- 
przepaścił cały szereg dogodnych 
sytuscji podbramkowych. Ćracovia 


TuryściWKS 2:2 (1:0). Veigta EE RP W pierwszytn finałowym meczu gach awöjkawych Einbrodt I Po 
Turyści wystąpili z sześcioma Wima—PTC 4:3 (1:0). o mistrzostwo w  szczypiorniaka pano wz Jerk wan 
rezerwowymi. Pomimo to, grall b. Mecz powyższy byt ze względu [między mistrzami grup ŁKS-em ilw biegu 400 m. na czas zw ciężył 
ambitnie | często zagrażali bramce | na zmienną sytuację | żywe tempo| Triumtem zwyciężył wysoko lepszy | Dousika (Austria) 25 sek y ed 
WKS-u. W pierwszej połowie prze- ciekawy. Pabjaniczanie na ogół spi- | zespół Triumfu w słosunku 8:] 3 "32i 


yažają Turyści. uzyskując prowa- |sywali się dobrze i przeciwstawili | (5:1). dla którego bramki żdobyli: |kopopczykiem 268 sek. 3) Žins 
dzenie w Ostatnich minutach przez | Wimie dzielny opór, zwłaszcza do Finke 5, Kohm.2, i Neuman 1. 
na zwycięstwo w zupełności za~ |Ludwisiaka. Po przerwie 5 min. | przerwy, kiedy zagądkali bramce|Sędziował p. Schoenfelder. Poza. 
służyła i przez cały czas meczu | WKS wyrównuje przez Stolarskie | gospo: Brzy. tem- iane-mecžė o-mistrzostwo- kl. 
grała b, celowo. Pierwsza połowa |go. W kiika minut później druga Zaznaczyć należy, że gracze nie |A w grach sportowych, w sobotę 
mija bezbramkowo, pomimo, że |bramkę dla Turystów zdobywa Kró+ wykorzystali rzutu karnego. i niedzielę nie odbyły się, gdyż 
oba zespoły mają sporo okazji do |lasik, a wojskowi pomimo opano- | Wima grała zbyt ostro i zakeńczy- | wyznaczone uprzednio kalendarzy- 


kowsky (A), 4) Einbrodt obaj 27 
sek, W biegu na 15 klm, za mos 
torami zwyciężył Oksiutycz w czą« 
sie 14 m. 38 sek. przed Weismeiee 
rem (Austrja), 


zdobycia prowadzenia. W drugiej har ja bra EEEN ła „JAA Maj! ze sędzia [kiem zostały odwołane. G 
ołowie Cracovia przeważa i zdo- | równują sam Koniec meczu. U |usunął Weissa z boiska. 5 t e iez 
Bywa dacydnjącą a zwycięstwie | Turystów zespół spisał się|  Zawodami kierował p. Busia.| Marsz szlakiem Ka- yer ZWYCIĘŻA g 


w biegu sztafetowym, 


bramkę ze strzału Malczyka. Sę- | dobrze, W WKS-sle natomiast wy- |kjewicz. drówki 


różnili się bramkarz: Stolarski i Le- 


dziował p. Rozenfeld, i W dniu wczorajszym odbył sł 
KRAKOW iż paaga dos Nowy rekord polski |. sag Taa imav oa ge, Rada Eanan 
7 Widzew-Strz. KI. Sportowy na 20 klim — ugar /|(Plac Wolnotci) bleg sztafetowy 
. noszącym 44 klm. zwyciężył 30 p. p A 
Czarni—Garbarnia 211 (1:0). 3:0 (0:0). Na zawodach lekkoatletycznych |p. przed 16 p. p., drużyną Straży Y dy skazji „Dnia Legiono oz 


| Zwycięstwo Czarnych nad Gar- 
[ataia było wielką niespodzianką. 
W pierwszej połowie udaje się 
| Czarnym zdobyć prowadzenie przez 
[Czyżewskiego i pomimo wysiłków 
|Garbarm wynik ten utrzymuje się 
do końca. W drugiej połowie gra 
toczy się ze zmienną przewagą, 
przyczem miejscowi dążą za wszele 
ką cenę do wyrównania, Tyły 
Iwowian są jednak doskonale dys- 
|ponowane i bronią z [nlezwykłą 
| ambicją. Kończy się ina ostatecze 
|nem zwycięstwie Czarnych, gdyż 
obydwum drużynom udaje się 
| zdobyć po jednej bramce. Dla 
| Czarnych strzelił ją Makuch zaś 
dla Garbarni Bator. 
Sędzia p. Schneider. 


WIELKIE HAJDUKI, 


Obie drużyny wystąpiły w skła: | które odopiy się w dniu wczoraj- Granicznej i zespołem Zw. Strze- 
dach osłabionych, SKS bez Kap-|szym w Warszawie, znany długo- leckiego (Warszawa Powązki). Wszy- 
czyńskiego, Widzew beż  Bałczew- |dystansowiec Milez (Rezerwa) usta- 'stkie niemal zespoły wykazują do- 
skiego. pierwszej połowie Wi-|nowił w biegu na 20 kim. nowy /brą kondycję. Zainteresowanie mar: 
dzew gra pod wiatr nle może, |rekord Polski w czssie 1 godz. 14 szem tegorocznym wzdłuż całej 
pomimo dobrej gry w polu, wiele | min. 6 sek. i trasy ogromu. 


TABELA LIGO 


powyższy zgromadził na starcie 
dziesięć drużyn. Zwyciężyła sztafe» 
ta Geyera (zeszłoroczny zwycięzca 
w czasie 30 min, 47 sek.) przed 
sztafetani, Zjednoczonych, SKS-a 
i ŁKS-u. Zainteresowanie biegiem 
sztafetowym b. znaczne, gdyż 
wzdłuż całej trasy przyglądały mw 
się tłumy publiczności. 


Stan tabeli 


2 ub, roku. 


Obeciiy 
stan tabeli 


Japończyk Nambu 


. 


Wafszaw-ka 


Wisła 


Cracovia AT [23l s j Garbarnia 


Ruch—ŁKS 3:0 (2:0). Fogj | Legia 

ŁKS wystąpił w składzie osła: Pogoń 
bionym i grał gorzej niż zazwyczaj. Rich 
Ruch grał niezwykle ambitnie i w| r K, S, 
przeciwieństwie do łodzian był ŁKS. 
drużyną zgraną i ogromnie bojo- Warta || Warta 
wą. Już w pierwszej połowie go- > 
śpodarze zdobywają dwie bramki w sii Cracovia 
przez łosi Łk gz ej a arszaw- | Polonja 
glej połowie gra lepiej i na a | Ę 
dłuższy okres ujmuje inicjatywę, | Wisła | Czarni 
jednak niè umie się zdobyć na |-==—=— || Warszaw. 
skuteczne ataki, Ruch DA Garbarnia | g.5 22 p. p. 
jeszcze jedną bramkę i przy sta- - - > 
nie 3:0 dla Ruchu sędzia p. Drożdż, Rich (REJ d: EJ kaj zd ls] 1921 | 1214 | 
odgwizduje zawody. 


MADE CEZ | as | 


22 p p. 


POZNAN. M 0:3 
Warta—22 pp. 7:2 (4:0). ff v WE 0 KUPA [ | o p2 1332 f 77 | 
w Mecz powrócę sowiętacy Posta Fa EB PIM cz — z. m F 4 | 
t , przy: S: 3 : 
arię ye własnym terenie, przy Czarni 141 08 oil al za laal aa 8:35 5:23 


a = li", —aaGRGGG=i=tm=o(N GE 
` 


Str. 6. NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — dn. 8 sierp: 


Co potrafi wódka? 


Awanturnik, który gryzie, bijeikopie 
Na terenie O. K. odbył sie 


* narwal się” na policjanta. 
„n ak się na ponojn wedrownv obóz kolarski dla huf- 


Wczorai w godzinach popołud. | sła) natychmlas 3 funkcjonariuszy. |(ów szkół średnich. Kierownikiem 
stowych-wrncał ze służby do do-| Na widok nadbiegających poli-|gbozu był kpt. Piaszyński z Czę 
=, posterunkowy ‘V! komisarjału ciantów, awanturnik porzuciił swą) stochowy. 
P, P. Jan Hivnczak. otare i z podniesióną do góry la- Uczesinicy obozu w ilości 30- 
Ka wlicy Przelazd 47, został on ska rzucił sę na policjantów. tu wyruszyli z Placu. 
=rezepiony przez piianego osobni- | Wywiązała się krółka walka.| Wgjności w Łodzi t zdobyli 
ka, który oświadczył mu, iż „iv? Awanturnik kopał i „gryzł < usiłują- | trase: Łódź-Prbjanice-Sieradz, Šie- 
naiwyższy czas by skończyć z wszy: | cych g0 obezwładnić policjantów, | rądz-Bolesławice, Bolestawiec-Czę- 
stkiemi „otinami*, „łatami” i „hin- {jedn K wkrótce uległ  przeważają- | stychowa-Olsztyn, w Olsztynie po- 
4smi*, (policja mumdurowa i wy-|cvm_sliom. stój trwał 7 dni wa zakończenie Il- 
wiadowcy nazywani są tak przez Dorożka odwiezi no go do ko-|go stopnia p. w. Z Olsztyna trasa 
szumowiny spcłeczne), nast pnie | misarjatu, gdzie  stwierdżono, iż g 
rzucił się na policjanta i  uderze- | wrogiem policji jest Kazimierz Kunc, 
miem. głową w brzuch przewrócił zamieszkały przy ul. Wodnej 19. 
go na trotuar, poczem jął się zne- Awanturnika osadzono w areszcie 
taé nad leżącym. do dyspozycji sędziego śledczego. 
Przechodnie zaalarmowali tele- 
fonicznie VIII komisarirt, który wy- 


| 


Wyniki 
z dnia wczorajszego. 


Wyniki wczorajszych wyścigów 
konnych przedstawiają sie nastę- 
pująco: 

Gonitwa pierwsza 

1) Etincelle. Tot. zw. 15 z? 


Z bagna wielkiego miasta. 
N ” ży od t 
„Narzeczona. zyjąca p erorem 
. . . p. 
naza ! pIęSCI. 
ski swą narzeczońą do uległości 
swym kolegom, a następnie po 
| wytresowaniu* dziewczyny, Łyją 
cei pod terrorem noża i pięści — 
| sprowadzał do niej „cości”.. 
W dniu wczorajszym, zmyliw-, 


szy czujność łotra, Urbańska wv- 
biegła z mieszkania i zawiadomiła | 


Przed kilku laty ucisk; z do- 
miu rodzicielskiego 17 letnia Cze- 
sława Urbańska by zamies kać ra- 
żem ze swym. narze 'zonym Roma- 
nem Łukomskim. zamieszkałym 
przy ul. Siedleckiej 14. 

*Lecz szybko prysnął „sei Q 
szczęściu”. Gdy Łukomski wydał 
wszystkie pieniądze otrzymane pt 
Urbańskiej, zmienił się stosunek 
jego do narzeczonej. Biciem, na- 
wet katowaniem, zmuszał Łukom= 


Gonitwa druga. 
1) Firley. Tot. zw. 12 zł. 


Gonitwa trzecia. 
1) Chevalier, 2) Gereza, Tot. 


zw. 14 zł, fr. 121 18 zł. 


ski został niezwłocznie aresztowa- 
ny i osadzony w areszcie do dy-| 


spozycji sędziego śledczego e) ni 


[i 


BDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC 


TFATR LETNI: „Awnantnra w raja”. 
ANDRIA: „Anna Karenina”, 
NAPITOL: „Awonfurnien* : 
CZARY: l. „Zb'ąkan* młodość” Il. „Sco 
tland Varol" 

CORSO: 1. „Piafta firmy Dahn” 

11. „Sià szuka pracy” 
DOM LUDÓWY: „Romans krolowaj 


Eksperymenty na cudzy rachunek. 
Czasskończyć igraszki z majstrami fabrycznymi| 


Urzędnicy Z. U. P. U., inspek- 


Od czterech już fet pokaźna 
turzy pracy i t. p. prowadzą do- 


fość majstrów zatrudnionych w 


przemyśle włókienniczym zawisła |chodzenia, posterunkowi ich po- niekności* 
w próżni, nie chcąc godzić się na |prawiają, a bezrobotny majster | PRAND-KINY: „Wyrok morza" 
MRTRO? Aana Karenina”. 


|wciąż palce z głodu oblizuje. 
Kiedyindziej zaimiemy się tąj 
sprawą obszernie, dziś przypomi- 


MIMOZAŁ «Narzeczona z totarfi”. 
OŚWIATOWY: „Robert I Bertrand". 
PALACE: „Mietizri”. 

PRZEDWIOŚNIE: „Sterawlec 1. 


uznanie jej za pracowników fizycz- 
nych, a nie mogąc uzyskać tytułu | 
pracowników umysłowych. 


A. 5“ 


Wędrowny obóz Kolarski. 


Turystyka na rowerach. 


WYŚCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej. 


pelicię o swojej tragedii. Łukom-b* 
| a <a ca 


1932 Nr. 218. 


—+ 


r. 


Mistrz i uczeń. 


prowadziła przez Tarnowskie Gő- 
rv i Królewską Hutę do Katowic. 
Dalej Katowice-Będzin - Racławice 
Pacłnwice Kraków, Kraków-Ojców, 
Ojców - Szczekociny - Włoszezowne 
Przedbórz, Przedbórz - Sulejów- 
Przysłów, Przyzłów - Tomaszów 
Maz.-Spała-Rokiciny. 

Celem obozu było rozbudzenie 
zamiłowania do turystyki wśród 
młodzieży szkolnej i zaznajomie- 
nie jej z obozownietwem. 

————a 


| 


Gonitwa czwarta. 
1) Szeryf, 2) Ugly Prince. Tot. 
zw. 12 zł., franc. 11 i 12 zł, 


Gonitwa piąta. 
1) Nawój, 2) Zygfryd. T 
103 zł., fr. 28 i 16. 


Gonitwa szósta. 
Barbarenland, 2) Hate Toi, 
Frajda. Tot. zw. 48 zł., fr. 12, 
111 zł. 


Gonitwa siódma. 
1) Idaho, 2) Grisette. Tot. zw. 
48 zł, fr. 18 i 15 zł. 


7 
h 


Ot. zw. | prot. Picca (pośrodku) -doSęne | 
swej podróż$ do stratosfery w to- | 

warzystwie młodego nezonego, | 
fizyka Maksa Cosyns'a (z lewa), 
| o | 


14 
) 


| rybaków. 

16.40 —17.00 Pogadanka w jezyku frane 
ensk'm—Letktor p. Roquigny 3 
1700-1800 Koncert solistów, Wyko* 

nawóy: Kapuściński (fort.) Konrad 
Zelechowski (Bar.) i Ludwik Urstela | 
(akomp.) 

1800—18.20 „Park narodowy im. Żar 
romskiego" — wygł. inż. Henryk Ja 
sleński 

1320—10 15 Muzyka lekka 1 taneczna 
z kawiarni „Aastronomja*. Orkiestrę 
pod dyr, M. Ronozki. 


3) 
12 


a era an Rhea Anl noznsta- 
wila ja nn afiszy. Ulnbleniee Łodzi 
Wiehnł Znicz. zrenjąc złówną rolę w 


sztnee,_ lorpłasot rozśmiesza publicz” | (9 (5 __19,35 Rozmaitości. 
pytę kanitalną grą t nóvemi 1a 19 4% Prasowy Dalennik Radjowy 
, = - „a| |1945—2007 Komunikat feby CEN 
i za codziennie o godz, 9-6] Handl, w Łodzi, odczytanie progra- 
t ma na dzień następny I repertuar, 

1 tentrów- 

PROGRAM RANJNWY 2000—2215 Opera z płyt gramofono= 
t wych, „Cyrulik Sevilski*—Rosaini'e- 


go w wyk, zespolu Teatru „La Sca- 
Ja* w Medjolnnte. W przerwie doda- 
tek do prasowego dziennika radjo- 


weagü. 

29.15—22.30 Fetjston p. t. „Sznkamy 
preledenta* — wygl. red. Stanisław 
Poraj. 

22,310—29.35 Komunikat Gł. Wojsk. Sk. 


Lódź. 
Poniedzialek. dnia 8 sierpała 1932 r. 
1183— 015 Syżnał czasu x Warszawy, 
Hafnat z Wieży Marjackięj w Kra- 
kowłe. 

1205-1210 Odczytanie programu na 
dzień blażący, 


Od czterech lat toczy srę spór |namy, że nie wolno jest czynić 

a 1 > + i- | RESURSA: — 1210—1220 Codzienny Przegląd Prasy 
pomiędzy przemysłem a Z. U. P. U. |eksperymentów, które utwierdzają p A „Upiór: Paryża" Potskteł Meteorol, dla Komunikacji lotnie 
następują ciągłe reorganizacje i u- |pewną grupę obywateli, że w wol | EM ERDID: Rowja—. Wet ten kwiatek” | 1240—1245 Komunikat meteorologlcz czej 
nokie szej formalnych uprawnień |nem państwie dzieje im się krzy- R ay 2.30 Pisk A ia Ayn tej w pok = 
majstrów przez ja i 2.45— yty gramofonowe -2255 Ze szlaku arszem Kar 
es maki pe | opra jc A wda, TeatrLetniw Parku Staszica. | |; 1575 40 Przerwa. drówki”. Transmisja s Krakowa. 

t i i j Z powodu wielkiego powodzenia ja-| !5 40—16.35 Płyty gramofonowe 22.55—25.30 Muzyka taneczna s danoln' 
strowie wciąż z próżni wydobyć — klem się oteszy w dalszym ciąża dosko- | 16.55—18,40 Komnnikat Centralnego gu „Adria* ork pod kler, Freda Me 
się nie mogą. nais fatsa „Awantura w raju*. Dy Biura Hydrograficznego dla żeglugi lodysty. 

NOOCOOOT OOOODOOOCODODDOCOOCODODOGODOOOCOCO! 100002000 
. eT | > 
Dźwiękowy Kino-Teatr 8 Od wtorku dnia 2 sierpnia i dni następnych 


wspanialszy film 
świata p. t. 


8 Przedwiośnie” 8 Naj 


Bohaterski Urocza 


W rolach głównych: JACK HOLT, 
Na 


w dni powsz. © godz. 4 p. p. w niedziele i 


MI-FO or Na 1 
8 Żeromskiego 74-76. Sogam: „PRZEJ PRZYJĄCIELEĆ w rolach 
o róg Kopernika Kupony ulguwe po 

GDODOOODOCOCOCU OOOOOOOOOCODOOOOTODODODDOOOI 


75 gr ważne na wszystkie miejsca 
00000740009900099 
RET 
e 
hi 
uł , 


PRZEJAZD 2. 
©er<5 


SZEWCY — 


Najtaniej nabyć SKÓRY wW każdej 


można ilości 


w SPOŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. — Al KOŚCIUSZKI 22, 
Telefon 168-38. 

Specjalność: 


detaliczna sprzedaż vetówek trwałych na wodą. — 
í "> | 


Początek seansów święta o «o 


Następny 


ANNA KAR 


Nad program: Dodatek dźwięko 


maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL* 
oraz wszelkich maszyn DRU- 
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